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  Dominika Kozłowska


  Dziecko lustrem społeczeństwa


  NA WCZESNYCH ETAPACH ROZWOJU DZIECKA BEZWARUNKOWA potrzeba bliskości manifestuje się przede wszystkim poprzez czuły, opiekuńczy dotyk, stąd jednym zsymboli rodzicielstwa bliskości (ang. attachment parenting) stała się chusta, zastępująca tak popularny wpoprzednich pokoleniach wózek. Ideał rodzicielstwa bliskości pozostaje jednak bez głębszego wpływu na kształt społecznej, ekonomicznej ipolitycznej rzeczywistości: sposoby życia rodziny, funkcjonowanie na rynkach pracy, model edukacji, anawet polityczne spory toczone wokół spraw związanych zrodzeniem iwychowaniem dzieci. W efekcie postulat bliskości, który mógłby pogłębiać międzyludzkie relacje ibudować szerszy krąg społecznego wsparcia rodziny, bywa rozumiany jako kolejne roszczenie formułowane wobec coraz bardziej samotnych iwyizolowanych zszerszych wspólnot rodziców. Zamiast otwierać przestrzeń wychowawczą na wsparcie iudział innych ważnych osób, tworzy presję pozostania zdzieckiem wdomu – najlepiej przez matkę.


  Paradoks ten możemy zrozumieć jedynie zperspektywy głębszej oceny współczesnej kultury nacechowanej konsumpcjonizmem iopartej na zasadach autonomii oraz indywidualizmu, których najwyraźniejszym symbolem jest „odcięcie pępowiny”, „stanięcie na własnych nogach” rozumiane jako cel procesu wychowawczego (w przeciwieństwie do rozwoju postrzeganego jako coraz wyraźniejsze pogłębianie więzi zinnymi).


  Wiele popularnych współcześnie poradników istron poświęconych wychowaniu przedstawia macierzyństwo wyizolowane zszerszego kontekstu więzi społecznych igłębszego przeżywania sensu bliskości jako ciężką, wyczerpującą inwestycję wrozwój dziecka, budowanie jego kapitału iprzewag. A przecież decyzja otym, jak długo karmimy dziecko piersią albo czy posyłamy je do żłobka, korzystamy zwsparcia niani lub decydujemy się na dłuższy urlop wychowawczy, wynika zrozpoznania intymności więzi, atakże stanowi odpowiedź na warunki społeczne iekonomiczne, wjakich żyje rodzina. I dlatego każda uczciwa rozmowa orodzicielstwie musi zaczynać się od opisu sytuacji polskich rodzin ioceny sposobów ich wsparcia.


  Na początku kwietnia ukazała się adhortacja Amoris laetitia papieża Franciszka podsumowująca dorobek ostatnich dwóch synodów obradujących nad wyzwaniami stojącymi dziś przed rodziną. Jednym zważniejszych wymiarów dokumentu jest właśnie społeczny ietyczny wymiar relacji. Papież podkreśla, że problemy, zktórymi mierzą się rodziny, mogą być rozwiązane jedynie wówczas, gdy indywidualny ludzki wysiłek spotka się zodgórnymi działaniami systemowymi, zmierzającymi do przebudowy kultury społecznej. Dla kontrastu kilka dni przed ogłoszeniem adhortacji, wNiedzielę Miłosierdzia, wwielu polskich kościołach odczytywano komunikat Prezydium KEP dotyczący zmian wustawie oochronie życia poczętego. W papieskim dokumencie słowo „aborcja” pojawia się dwukrotnie – raz wkontekście zachęty do tworzenia instrumentów wspierających decyzje adopcyjne, innym razem przy sprzeciwie wobec przymusowych aborcji lub sterylizacji. Czy miałoby to znaczyć, że znamieniem polskiego katolicyzmu są roszczenia wysuwane wobec innych, anie szczera troska odrugiego, gotowość do widzenia spraw wcałej ich złożoności iszukania rozwiązań adekwatnych do stopnia skomplikowania problemów?
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  „Eurosieroty” to termin określający dzieci, których rodzice wyjechali zarobkowo do krajów Unii Europejskiej; rodzina kontaktuje się ze sobą głównie poprzez komunikatory internetowe
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  Temat Miesiąca

  


  Pomysł

  na rodzicielską bliskość


  Współczesne nurty wychowawcze iterapeutyczne, odwołując się do coraz bogatszej wiedzy zzakresu psychologii iantropologii, kładą nacisk na potrzebę bliskości wrozwoju dziecka. Tymczasem cywilizacyjną normą stało się zwiększanie dystansu – nie tylko wsensie fizycznej odległości, ale również wwymiarze relacji np. między różnymi pokoleniami wrodzinie. W polskich warunkach bliskość zamiast włączać rodziców idziecko wsieć silnych, wspierających procesy wychowawcze więzi, prowadzi do niespotykanej wcześniej presji skierowanej przede wszystkim wobec matek.

  

  Dlaczego bieda wPolsce wciąż dotyka przede wszystkim kobiety matki? Co znaczy być odpowiedzialnym rodzicem? Jak przeżywa się ojcostwo? Czy konflikt ról kobiety imatki jest pozorny? Jaką funkcję wrozwoju dziecka pełni dotyk?
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  SYLWIA URBAŃSKA


  Politycy, którzy są przekonani, że wsparcie typu 500+ powstrzyma od emigracji lub zawróci wiele obywatelek do kraju, będą rozczarowani. Za granicą Polki znajdują przyjazną iwielokulturową przestrzeń do wychowywania dziecka. Wiele znich wyjeżdża po to, by zdobyć dostęp do szeroko rozumianego bezpieczeństwa ontologicznego, osobistego izabezpieczeń socjalnych dla siebie iswoich rodzin


  POPULARNE W ANGLOSASKIM ŚWIECIE AFRYKAŃSKIE POWIEDZENIE: „Potrzeba całej wioski, by wychować dziecko” (It takes avillage to raise achild), nigdy nie przyjęło się wPolsce. Dlatego zapewne, że orzeczonej wiosce, która angażuje się wopiekę nad dziećmi lub starszymi rodzicami, Polki – faktyczne opiekunki osób zależnych – mogą tylko pomarzyć. Starsze pokolenia pamiętają jeszcze zPRL-u gęste sieci opiekuńcze utkane zżeńskich krewnych oraz instytucji – żłobków, przedszkoli, świetlic istołówek. Młodsze rzeczywistość taką znają zopowieści babek albo zartykułów omacierzyństwie pisanych przez koleżanki, które już dawno spakowały swoje ipartnerów walizki izdecydowały się urodzić lub wychować dziecko wjednym zkrajów skandynawskich lub na Zachodzie. Współczesna Polka nie może liczyć na państwo, które wramach neoliberalnych porządków po 1989 r. uznało opiekę nad osobami zależnymi za prywatną sprawę kobiet. Niestety, pustkę po abdykacji zfinansowania odpowiedzialnej polityki rodzinnej decydenci wypełnili wzmożeniem oczekiwań moralnych, często sankcjonowanych prawem sprzecznym zinteresem matek. Płaszczyzn kolonizacji macierzyństwa jest tak wiele, że każda znich to odrębna historia. Warto przyjrzeć się jednej znich: współczesnym burzliwym dyskursom mówiącym oterytorialnej odległości wrelacji matka–dziecko. W sferze publicznej pojawiły się one niedawno, bo w2008 r., wzwiązku zuświadomieniem sobie masowych wyjazdów Polek. Oczekiwania wybrzmiewające wtych dyskusjach świetnie obrazują społeczne, ekonomiczne iklasowe sprzeczności, wktóre uwikłane jest macierzyństwo. Trudno olepszy niż odległość wskaźnik tego, jak marginalną pozycję ma dzisiaj matka, zwłaszcza wywodząca się spoza klasy średniej. Właśnie przez pryzmat odległości najlepiej widać, kiedy iw jaki sposób Polka mówi „dość”.


  Bliskość v. mobilność


  JEŚLI SPOJRZYMY NA NAJNOWSZĄ historię idei wychowawczych inurtów terapeutycznych, zauważymy, że coraz więcej znich raczej zacieśnia relację między matką adzieckiem, niż otwiera tę przestrzeń dla innych. Mamy rodzicielstwo bliskości, które zdrowy kontakt między matką adzieckiem postrzega jako nieustanny kontakt „ciało wciało” na co dzień. Zwłaszcza wpoczątkowym okresie życia dziecka można go osiągnąć dzięki chustowaniu, karmieniu piersią, spaniu zdzieckiem. Do tego dochodzą różne nurty psychoterapeutyczne, których podstawą jest przekonanie, że pierwsze trzy lata życia dziecka są najważniejsze, bo budują strukturę przyszłej osobowości ikompetencji, awięc zaleca się stałą obecność bliskiej osoby. Oczywiście najlepiej, by była nią matka. I jeszcze praca wokół jedzenia izdrowego odżywiania (food / feed work), która, wkontekście zanieczyszczonego środowiska ichemii obecnej wżywności, wymaga ogromnej ilości czasu, by śledzić aktualne ustalenia, co szkodzi, zdobywać odpowiednią świeżą żywność iją własnoręcznie przetwarzać. Nie bez kozery Élisabeth Badinter ostrzegała, wmomencie gdy ruchy ekologiczne zaczęły być popularne wEuropie, że mogą one przy okazji zawracać matki do kuchni. Wiele ztych nowych oczekiwań wywiera na matki – niewypowiedzianą wprost – presję pozostania zdzieckiem wdomu. I stanowi poważne wyzwanie dla równoległych idei, które miały dawać prawo do bycia tylko wystarczająco dobrą matką.


  Co ciekawe, presje te pojawiają się właśnie wtedy, gdy przełom wieku XX / XXI przynosi nam mobilność imigracje kobiet za pracą na niespotykaną dotychczas masową, globalną skalę. Nowe nurty parentingowe, jakby wkontrze do całego świata, już otwarcie doprecyzowują to, co do tej pory pozostawało niewypowiedziane wwizji opiekuńczo-emocjonalnej roli matki – utożsamiają dobrą opiekę zterytorialnymi granicami domu. Paradoksalnie, wtym samym czasie naukowcy społeczni zauważają początek rewolucji cywilizacyjnej wsferze intymnych więzi. Mówi się owykorzenieniu relacji społecznych ze wspólnego terytorium ikonieczności ich budowania wprzestrzeni Internetu lub telefonicznych rozmów; powstaniu rozłączonych między kilkoma państwami rodzin transnarodowych irodzin światowych, których relacje odzwierciedlają sprzeczności globalnego świata, awięc borykanie się zczęstą rozłąką, tęsknotą, koniecznością znalezienia nowych formuł irytuałów intymności. Niestety, coraz większe skracanie odległości między matką adzieckiem powoduje ignorowanie faktu, że wiele grup doświadcza wykluczenia iwładzy właśnie jako przymusu migrowania.


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.


  Ludzie wszystko

  mają, tylko

  nie ma ich kto

  przytulić


  Dostępne w wersji pełnej.


  Dotyk

  rodzica


  Dostępne w wersji pełnej.


  Dziś już nikt

  nie musi

  rodzić


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  MITOLOGIA WIELKIEJ PŁYTY

  


  Wojny


  Dostępne w wersji pełnej.


  

  


  FELIETON

  


  Farenheit 451


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  FELIETON

  


  Coraz bliżej albo Coraz mniej


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Społeczeństwo • Świat

  


  Uzbekistan

  – na Wschodzie

  bez zmian


  Dostępne w wersji pełnej.


  Prawo

  do żywności


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  PUBLICYSTYKA

  


  Społeczny

  użytek zhistorii


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Idee

  


  Wykolejone

  emocje


  Dostępne w wersji pełnej.


  Zupa

  wtyglu


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  CYKL: MĄCICIELE O DWÓCH GŁOWACH

  


  Wolisz

  prawdę

  czy Platona?


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  STACJA: LITERATURA

  


  Na miejscu


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Ludzie • Książki • Zdarzenia

  


  Możliwości

  lalek


  Dostępne w wersji pełnej.


  Z Frascati

  na Manhattan


  Dostępne w wersji pełnej.


  W świecie

  płynnym,

  niestabilnym

  iniepewnym


  Dostępne w wersji pełnej.


  Przetarcia,

  pęknięcia,

  przejścia


  Dostępne w wersji pełnej.


  Druga

  strona

  lustra


  Dostępne w wersji pełnej.


  Proza

  wygnania


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  Unia Europejska

  czy Święte

  Cesarstwo

  Rzymskie Narodu

  Niemieckiego?


  Dostępne w wersji pełnej.


  Partycypacja:

  od współpracy

  do projektu


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Dostępne w wersji pełnej.


  W kontrze


  Dostępne w wersji pełnej.


  


  Miesięcznik „Znak”


  ul. Tadeusza Kościuszki 37, 30-105 Kraków


  tel. (12) 61 99 530, fax. (12) 61 99 502


  e-mail: miesiecznik@znak.com.pl


  www.miesiecznik.znak.com.pl


  REDAKCJA: Mateusz Burzyk (sekretarz redakcji), Marta Duch-Dyngosz, Monika Gałka, Ilona Klimek, Dominika Kozłowska (redaktor naczelna), Urszula Pieczek, Janusz Poniewierski, Agnieszka Rzonca, Krystyna Strączek, Henryk Woźniakowski


  ZESPÓŁ: Wojciech Bonowicz, Bohdan Cywiński, Bartłomiej Dobroczyński Tomasz Fiałkowski, Tadeusz Gadacz, Jarosław Gowin, Stanisław Grygiel, ks. Michał Heller, Józefa Hennelowa, Wacław Hryniewicz OMI, Jerzy Illg, Piotr Kłodkowski, Janina Ochojska-Okońska, bp Grzegorz Ryś, Władysław Stróżewski, Karol Tarnowski, Stefan Wilkanowicz


  WSPÓŁPRACA: Paulina Bulska, Piotr Cebo, Aleksander Gomola, Michał Jędrzejek, Elżbieta Kot, Daniel Lis, Artur Madaliński, Anna Marchewka, Anna Mateja, Andrzej Muszyński, Tomasz Ponikło, Jolanta Prochowicz, Adam Puchejda, Miłosz Puczydłowski, Justyna Siemienowicz


  OPIEKA ARTYSTYCZNA: Władysław Buchner


  PROJEKT GRAFICZNY PISMA: Władysław Buchner, Rafał Buchner


  FOTOEDYCJA: Marcin Kapica


  KOREKTA: Barbara Gąsiorowska


  PRZYGOTOWANIE WERSJI ELEKTRONICZNEJ: Woblink


  PROMOCJA I REKLAMA:: Monika Gałka, tel. (12) 61 99 530, e-mail: galka@znak.com.pl


  PRENUMERATA: Urszula Walka, tel. (12) 61 99 560,, e-mail: walka@znak.com.pl


  Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo ich redagowania iskracania. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczanych ogłoszeń. Rozpowszechnianie redakcyjnych materiałów publicystycznych bez zgody wydawcy jest zabronione.


  Dofinansowano ze środków Ministra Kultury iDziedzictwa Narodowego

OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Regular.otf


OEBPS/Images/cover.jpg
Globatna Wykolejone emocje Andraej risske Teatey latek
odpowiedsialnosé Coypribaichopanowania, | Ofasadowodciwspdicscsnego | Comajado zaoirowania
Jakwolny rynck lamic spravia. e sty sigkzywe? | polskigo parioymu ‘widzom dorostym?Kim s
prava calowiekaw dosigpie | Roavaania Adama oraspolecamym iy aktorsylallarze? Odpoviada
dotywnodc?—s.46. Workowskiogo — . 66 e majomoeihistor — s, 56 | Halina Waszkicl — .9,

Rodzice w dobrej
odlegtosci

‘ Jakw czasach dystansu
Zachowac w ro
bliskie relacje?
Dlaczego spoleczne
oczekiwania wobee

. matek sq wigksze. 4
nizwobec ojcow?
wiedza na temat

rozwoju drieckazwigksza

odpowiedzialnosé

72 jego wychowanic?

Jak odr6nié spoleczny

i presi od prawdziwych
=, potrzeb?

i





OEBPS/Images/foto.jpg





OEBPS/Images/title.jpg
ZNAK

M I E S I E C zZ N IK

Spoteczerstwo. Kultura.
Religia. Nauka. Historia.
Od 1946 roku.





OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Bold.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Italic.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-BoldItalic.otf


OEBPS/Images/fot1.jpg





